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0  dem okratyczny sejm .
Paskarze tyfomow i grożą, że w przyszłym 

^ jm ie  uda się fen obalić źnfenawi lżony inouo- 
Pol i niewątpliwie rzucą zaoszczędzone" mi- 
burdv w walkc wyborczą, aby jiowiekszyć liczbę 
swych sejmowych wielbicieli. A Tćrwnocześnie 
Prawica endecka czyni wszystko,, aby z demo­
kratycznej ordynacyi wyborczej zrobić parodyę, 
^dusic ca łe  odłamy społeczne i polityczne/ 
Które m ają to nieszczęście* że znajdują się w 
m niejszości .

O projekcie ordynacyi wyborczej już wy- 
^Kerpująco p.saliśmy i wskazywaliśmy na po­
g r z a n ą  rolę stronnictw chłopskich, które spe- 
m hijąe na powalenie wszystkich przeciwny 
*<>w, dały się użyć za narzędzie wszelkiemu 
^ .tecziuctyu, byliśmy tez świadkami tak oso­
bliwego zjaw iska, jak współdzi danie endeków 
x ludowcami przy układaniu ordynacyi wybor­
n e j dla przyszłego sejimij i równocześnie pro­
wadzonej ordynarnej bójki w Poznaniu, gdzie 
!?9a te stronnictw a, kujące kajdany na demo- 

r̂acyę w Polsce, przygotowują się chwalebnie 
akcyi wyborczej.
W  nadchodzący czwarteK ma się w sejrme 

/>zegrać wstępna, niemniej jednak zażarta wał 
^  o  podstawy systemu wyborczego. W iele wska 
jbje na to, że bojka w Toznaniu i usiłowania 

K̂tfcc-yi aby te metoay walki powtórzyć dziś 
arnipolu, dokąd' W itos wyjechał na wiec, te 

^świadczenia przyprowadziły ludowców do przy 
jWOności, że .eh sojusz sejmowy może się prze- 
^ieiuV w rozpętanie najdzikszych instynktów ] 
_yryka'in;| ciemnoty. Świst pałeit poznańskich był 
y*8)*: się dla ludowców tą błyskawicą, która prze7 

cicm nojci i" rozwarła przed ninn całą głę-i 
przepaści, w którą zapaśćby się musiała ae- 

okracya, a wraz z nią i  ruch ludowy, gdyby 
™ co w a n  yjw sejłme projekt wyborczy istotnie 

się ustawą.
f , Ludowcy szukają porozumienia z purtyami 
^jKbotniczenu, istn ieją  też widoki, że projekt or- 
yna<yi dozna korzystnej zmiany. Nadchodzą- 

^  tydzień ma zadecydować o jakości przyszłego 
jrtHl> zobaczy my, czy fw ycięży dem okracya.

TYDZIEŃ TANIOŚCI! Cg i orany wybór pończoch, skaipetek, . ęka-  
wiczek, wykwintr ej bielizny damskłej ł mą- 
. klej krawatów 1 torebek damsk. skórzanych
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Gabinet pedał się do dymisyi.
Naczelnik Państwu prawdopodobnie dymisyi nie przyjmie. Rozstrzygnięcie

nastąpi we wtorek.
r/.o gabinet odbył poi iedzeme w prezydvum 
Rady Miuistrów1 i postanowił oudać teki do 
dy.»ptuycyi Naczelnika Państw a.

Wobec tego prez. min, Ponikowski pojechał 
do Belwederu i zakomunikował o tein N aczel­
ników i Państw a. Konferencya tvw <ła trzy go­
dziny. W' iozmowie sytuatya się w yjaśniła, wie­
le niep irozumien zdołano usunąć i Naczelnik 
Państw a prosił, żeby ll.ula ministrów poddała 
rewizyi swe postanowienie i jeszcze raz odby­
ła konferencyę.

Konferencya ta odbęilzie się we wtorek. 
Przypuszczać należy, że dojdz.e do całko­

witego wyrówmania rozbieżności.
Wiadomość o ty cii wypadkach by ta dla 

posłow niespodzianką, Marszalek dowiedział 
się o tern dopiero z pism porannych. O 12 w po­
łudnie udał się inaiszalek do Ponikowskiego 
od którego wrócił z przekonaniem,, że sprawa 
bodzie we wtorek zlikwmowana.

W VRSZ\W \ 3. czerwca, dcl. wł.) W arsza­
wa miała dziś niezwykła, senzacyę, jnianoui- 
cie pogłoski o tlym isyi gabinetu. Pisma po­
ranne przyniosły wiudomoś. i, że po posiedze­
niu Komitetu politycznego R dy, .Ministrów, któ­
re odbyło się wczoraj u M ^zetnika Puistw a 
gabinet podał się sJo dymisyi

O powodach dymisyi krąży K iiiżno, po­
głoski rozpuszczane przez sfery linansowo- 
giełdowe.

Dyrektor departamentu politycznego Rady, 
.Ministrów'' (dełżyński udzielił reprezentantom 
prasy następującydl inform acyi: ‘

ł’odczas obrad w Belwederze kilku mi­
nistrów uświadomiło sobie, że Naczelnik Pań­
stw i nie jest zadowmlony z polityki niektórych 
resortów . Ponieważ gabinet jako pozaparlamen­
tarny, bez stałej większości, musi dbać o har 
monię z najwyższym czynnikiem w państwie, 
przeto bezpośrednio po posiedzeniu w Belwede-

KSNI

ióf m
OPOLE. 3. czerwca. (P a t)  Dziś nastąpiła 

pomiędzy pełnomocnikiem polskim, wieemmj- 
slrem >-eyrdą i pełnomocnikiem niemieckim H< k- 
bardtem wymiana dokumentów rałyfikacyjnych 
dotyczących kenwencyi uórnoślaskich podpisa­
nych w Genewie, oraz 2 dodatkowych układów 
do tych konwencyi, a mianowicie układu w

fflilionóroha.
WARSZAWA 3 ezerwca. (Pał.). Pr/y dzi- 

siejszem ciągnieniu 4%  państwowej pożyczki pre­
miowej wylosowano Nr. 1.787 047

 --
Pe^trafłiaeye ro sprawie wydzierżawie­

nia puszczy białowieskiej.
WARSZAWA, 3 VI (teł. w ł.). Dziś odbyło 

się posiedzenie komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów, na któiem  m inister skarbu zdał 
sprawę z pertraktaryi w sprawie w ydzieli iv lenia 
puszczy białowieskiej.

w mm
przedmiocie pocztowego obrotu czekowego, oraz 
układu w przedmiocie granicznych dworców 
przejściow ych. Podpisano także dodatkową dc- 
klaracyę dotyczącą art. I. § 3 konwencyi ge­
newskiej w myśl życzem a konferencyi am basa­
dorów'. Ta ostatnia deklaracya ma być jeszcze 
ratyfikowana

PaderewsUi wraea do kraju.
WARSZAWA, 3 VI (Te! wł.). „K uryer“ 

przynosi wiadomość, że Paderewski z m ałżonką 
przyjeżdża do Warszawy,

Napady niemieckie na 6 Sląsku-
KATOWICE, 3 czerwca. (A. W .). Kronika 

napadów niem ieckich notuje, że Oigeschow cy 
napa li onegdąj na księdza Szranka, bewiącego 
u znanego historyka śląskiego księdza Chrząszcza 
w Pyskow icach. Obitego do krwi i potratowa- 
nego nogami księdza uwolniła dopiero policya 
z rąk zbirów

200 Orgeschowców z Gliwic uokonało n a ­
padu na Rudzką Kuźnię. Kilku rannych. Miej­
scowość obsadziły oddziały włoskie.
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Spółka akcyjna „NAFTA", w Borysławiu
poszukuje

kwaliftkoisanego modelarza.
Sprawy robotnicze na (aórti. Śląsku.

GENEWA, 28. maja 1922.
Sejm  warszawski ratyfikowali konwencvę 

polsko- niem iecką w' sprawie podziału Górne­
go Śląska, konwencye o której, nawiasem mó­
wiąc, prasa nasza nie uważała za odpowiednie 
poinformować ogółu czytelników.

Część czwarta tej konwencyi poświęcona 
jest sprawom społecznym, a z/wo zapewne za­
interesuje prasę socyalistyczną.

Artykuł 159 (pierwszy artykuł tego działu 
orzeka, że Itządy poinki i niem iecki, uznają 
na przeciąg lat 15 tu związki pracodawców i 
pracowników, które czynne są  na obszarze ple 
Liscy towym.

Następne trzy artykuły okrt-ślają, co należy 
rozumieć przez związek pracodawców i robo­
tników. Dla jednycb i dla drugich związków 
regulowanie pracy drogą umów zbiorowych jest 
koniecznym warunkiem.

'Artykuł 163 nakłada obowiązki na rząd 
niemi icki i polslo pozwolenia miejscowym od­
działom związków pracowników strony prze­
ciwnej prowadzić nadal działalność na przy­
znanej i cli rządom, ^ześci Górnego Śląska. Jeś- 
łi związek nie posiada takiego m iejscowego od­
działu, działalność jego na terenie stron y prze- 
crwnej ograniczona jest do trzech lat.

Rzad polski i iiiemiecki zobowiązuje s|ę 
nie ograniczać praw przyznanych zwdązkom w 
dzieazinie swobody zrzeszania się i zgroma­
dzeń. Na zebraniach wolno dowolnie używać 
języka niem ieckiego i polskiego. Zarządy związ­
ków istn iejące na obszarze plebiscytowym i 
centralne siedziby zw.ązkow zachowują prawo 
komunikowania się ze sobą bez przeszkód. Prze­
widziana jest rówmież dla związków możność 
wymiany druków i publikacyi. (art. 164).

Dla spraw pracy rządy polski i niemiecki 
wyznaczą po jednym "‘kom isarzu z pośród osób 
urodzonych na obszarze plebiscytowym. Do tych 
komisarzy związki odw ołują sij; w wypadkach, 
gdy uważają, że zostały pokrzywdzone w swych 
prawach.

Jeśli komisarz, do którego się odwołano u- 
Waża skargę za uzasadnioną, zawiadamia o tern 
komisarza strony przeciwnej, ten ostatni zarzą­
dza natychm iast przeprowadzenie dochodzenia 
przez w łaściw e w ładze adm inistracyjno i o wy -

luku zawiadamia komisarza strony drugiej. J e ­
żeli sprawa nic może być uregulowana tą dro­
gą, w takim razie kom isarz, do którego została 
skierowana skarga, przesyła ją  przedstawi* i v 
<>wi swego państwa, który zgiasza iaiaw ą Ka- 
ir.isyi Mieszanej śląska. (K om isja  ta składa się 
z dwóch przedstawicieli każdego państwa i je ­
dnego przewodniczącego innej narodowości).

Rządy polski i niemiecki nie przedsię-wezmą 
żad.iych Kroków w celu zapo .ieże, id , aby ugru­
powania nl .miaekie związkowców na polskiej czę 
ści, lub ugrupowania półśnie na rimmeckie) czę­
ści "obszaru plebiscy towego, odłączyły się od cen­
tralnych swych organizacji. (Art 166.).

 ■ --
UMOWY ZBIOROWE

Art. 167 Związki będą m^gły zawierać u 
mowy zbiorowe dia całego obszaru plebycyto 
wego

W celu ułatwienia zaw ie*aaa umów - zbto- 
rowjah cha całego obszaru plebiscytowego, rzą­
dy polski J uiemiaaki udzielą komisarzem dla 
spraw pracy następujących pełnomocnictw (art 
169):

W  razie sp mu w "przedm o_ e zawarc.a luo 
zmiany umów zbiór owych dla całego obszaru 
plebiscy, wego, komisarze będą ińieii prawo usta­
nów ć  kontu syę poifduawczą, złożocą z równej 
liczby asesorów Dolskich i ni mcJedncb z tona 
prac odawców i praco wieków

Kotiiisarzom przysługuje też prawo orzecze­
nia, czy arbitraż Komisy! pojednawczej będżie 
obowiązującym Wszelkie wniosia co do uzna­
ni a omów zb.oiowy^h za obowiązujące dm ca- 
iego obszaru plebiscytowego zależą od porożu 
mienia się b  rozstrzygnięcia komisarzy.

O ile komi sarze nie dojdą do porozumienia, 
obowiązujące naonczas w Ni unczech i w Polsce 
przepisy ustawodawcze zostaną zastopowane na 
nienu‘sekiej, względtae na p>lskiej części obszaru 
piebi scytowego

Powyższe artykuły świadczą oaruzn wymow­
nie, że przy opracowywańu korwency1" polsno 
m eiriickiej starano się, by podział polityczny 
Górneg) Śląska w niczem nie pomniejszył praw 
i  Siły istniejących tam związków zaw^odowych

S Jk

takty zaprzeczają swoim kiamsiwom.
Przed paru milteiącami prasa „narodowa 

lwowskie „Słow o polskie * i Gazeta W arszaw­
sk a " prowadziły nam iętną kampanię, przeciw 
państwowemu zarządowi odbenzjni.irui w Dro­
hobyczu. Pisano o rozkradaniu majątku peiG 
slwówcgo i olbrzymich deficytach.

Obecnie, ku me małemu naszemu zdziwie­
niu czytamy w tej oamej ,/iazocie W arszaw­
skiej ' iuterwiew redaktora togo pisma z pre­
zesem urzędu naftowego p. widom i kim, naro­
dowym demokratą. Miedzy innymi dziennikarz 
postawu p. Widoinskiernu takie pytanie:

— A czy prawda jest, że fabryka ta# przy­
nosi deficyty skarbowi oraz że M arzyły i?ię 
W mej wieitae nadużycia?

— Wiadomości te wyssane są z palca. Fa­
bryka tu przynosi dciruowi doihńa, który juie- 
rzony w walutach .stałych przenosi znacznie 
dochody przedwojenne. Obecnie rabiyka prze­
prowadza znaczne inw esty cje, które dawni ‘jszą  
j,lodbeazyru«Mfłę“ uczynią kompletną nowocze­
sną lufineryą, mwestycye be pokrywane są  z 
bieżących dochodów, a niezależnie od tego fa- 
bry ka wpłaca skarbowi państwa ca łą  nadwyżkę 
doih<siu Wiadomości o rzekomych nadużyciach 
poda :e w prasn, są bezzasadne.

A więc kłamliwa była ca ła  kampania naro­
dowa, prowadzona przeciw zarządowi państwo­
wemu w interesie kapitału prywatnego, a g łó­
wnie zagranicznego

CiekawiArny, czy uczciwość „Słowa polskie­
go eięga tak daleko, żeby się przyznać do 

! kłamstwU 1 odwołać bezpodstawne i wielu acz- 
j ciwycn funkeyonuryuszy tej rafinery i w najwyż­

szym stopniu kizywdzące zarzuty.

ł! Bolszewicki sejm \

W Y N I K I  W Y B O R C Z E  N A  W Ę G R Z E C H .
WIEDEŃ, 3. czerw ta. (Pat.) „Nwr. Tagbl.‘| 

donosi z Budapesztu pod daią  2. b. m. W edle 
dotychczasowych wyników wyborów jest rzeczą 
niewątpliwą, że w nowym parlamencie rząd roz­
porządzać bęuzie w iększością 2/3 głosów — 
Nowe wybory dały niespodziewany wynik, — 
a  mianowicie przepadło 75 proc. dotychczaso­
wych posłów w tern. 5 (ministrów, tak że w skład 
zgromadzenia narodowego wejdą w znacznej 
mierze lub zupełnie nowi ludzie Najwięcej m an­
datów straciła  partya m ałych rolników, klęskę 
ponieśli także antysemici Partya Andrassy‘ego 
uzyskała dotąd 4 mandaty.

P O IN C A R E  O T R Z Y M A Ł  Y O T U M  U F N O Ś C I
WIEDEŃ. 3. czerwca. (Pat.) „N. Fr. P resse" 

donosi z Paryża Izba deputowanych po przepro- 
wad >nej dyskusyi nad interpeiacyami uchw ali­
ła  484 głosami przeciw 100 votiun zaufania dla 
gabinetu Poincare go, W  ten sposób zakończy - 
ła  się w ie'ka dyskusya nad interpeiacyami w 
bprawie polityki zagranicznej sukcesem Poin­
care'go.

POWRÓT ARRASÓW DO POLSKI
MOSKWA, 3. 6. (Pat.). Dnia 30 z. nv dele­

g a c ja  polstca w mięszanej kom.syi specyamej w 
Moskwie wysłała pociągiem kuryerskim do War 
szawy 22 arrasów, oraz 14 części arrasów, 
wcłudzących w całość kolekcji należnej Polsce 
Transporty poprzedni* razem z transportem o- 
statnim obejmują łącznia 91 sztun na ogólną su­
mę 456 arrasów, podlegających zwrotom; Arra 
sy wiezie do Warszawy p Edward C haalew cz, 
ekspert p >lski w detegacyi mieszanej komisy spe- 
cyeinej. Ta mięszana kom>sya -pecyaliia w dal 
szym ciągu dszukuje pozostałe arrasy, należne 
Polsce Należy mieć nadzieję, ze poszukiwania 
te wydadzą pomyślne wyniki.

ROZSTRZELANIE UCZNIÓW SZKOŁY SOWIE­
CKIEJ.

MOSKWA, 3. 6. (P a t). Oskarżeni o uci.czkę 
i przeciwdziałania władzy snwieduej fcursisci 
zjedn uczonej aZkoły komunaroow Polacy Ktobi 
rtu M arjon, Kwiafluewicz Stefan, Cieśniewsto Sta-, 
nisław, Jasiec  Maciej i  Maciejewski 'Stefan zo 
stali rozstrzelani

Tak. szał wśu eklaści ogarnął endeków po 
uchwaleniu monopolu tytoniowego, że większość 
sejmową, oświadczającą sią za mompolem, o 
kreślili jako boiszewirką...

Omawiając wyni'.. głosowania nad moropo 
lem pisze endeżka .,Gazeta Warszawska1' :

^Posiedzenie w.ązorajsz2 zasługuje na baczną 
I uwagę w szysid.h, którzy się interesują rozw’ojetn 

poglądów sO-yaLn.) ch u nas Ni ibezpi eezeństwO 
bolszewizmu wisi w powietrzu*

Z tego widać, że enoe-wa obro.ię naj żywot-f 
niejszych i .Lresów państwowych uważa za bol- 
szewizro Myli" się tylko, jeżeh sądz;, że tato 
bolszewizm w isi dopi ro w powietrzu, bo Polska 
cała jest juz zbolszewizowaaa Niemal każdy oby­
watel państwa jest bolszewikiem z wyjątkiem gar 

, sci endecki ej.

J / t im o c h o d e m

DWAJ OBROŃCY LWOWA.
Wc/.oraj grzebano z honorami wojskowymi 

i paradą na koszt miasta, wśród kirem osło­
niętych lamp i tłumów publiczności, c z ł o w i e k a  
nie bez zasiug, ale sbojąi ego na świecznik11 
społecznym i politycznym. Był łirabią, p o  sień
i wybitnym członkiem  stronnictwa. Wprawdzie 
munduru wojskowego ni karałurm nigdy oi° 
dźwigał, życia okopowego nie zakosztował, wszy 
go mc gryzły, ni na posterunku nie s p o jr z ą *  
śm ierci w oczy, ale zwłoki jego z lożom' ll<i 
cmentarzu Obrońców Lwowa, wśród honorów* 
wojskowych za zasługi cywilne.

 --
Onegdaj grzebano Obrońcę Lwowa, tob< 

huka drukarskiego, który nabawiwszy sić fT*1 
zlicy w ciężkich row-ów slrzeleckicli trudzie, p °° ' 
żi^gnał się z życiem .

Grzebaiio go wśród ciszy, skromny orsza 
pogrzebowy złożony 7. towarzyszy brom i ° r‘v 
,cy odprowadzał g<, na miepsce wiecznego 9po 
czynku —  na cm entarz Obrońców Lwowa A 
był to tylko robotnik, szary , bezimiemiy, i '>■ 
dla, niepodległości narodu złożył najwv 
o iia ię . M agisirat i (wykonawca, jego woli grab' 
wyrzu-ał na on e itarzu Obrońoow pogrzebane I 
zwłoki i trumna tego skromnego, ale wielki 
go ofiarnika- proLctaryusza. w alała się na 
wzgórzu imuiku *

Tak grzebał Lwuw dwóch Obrom ai
Lwowa.
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K IN O  L E W .  Diiś w niedzieli; 4 b. m. P K E N 1 IE R I1 !
„CHŁOPI" WŁ. REYMONTA i J1"?? FRFNKŁEM

sztuka w 6 akt.

Z walki a monopol tytoniowy.
Z czwartkowego, droydujacego głosowania w 

sejmie, „Robot i*“ poaaje następujące azcze- 
K Ó ł y

Ogłoszenie wyniku glosowania przywitano 
nuconymi 'oklacJsarai i  ora-warra na lewicy. Pra  
wica siedziała d b a

Glosowania były oardzo ciekawe Jak wir 
dav z wyników w głjsow tcuu r.au art- t-szyni 
zwolenników monopolu przybyło w stosunku 00  
pierwszeg > g osow a ia w dniu 3C-go om. — 10, 
przeciwn.ków' zas 3 i stąd pa v siata większość 
dla mor.opolu.

ROZD2W IĘK U FNDŁKOW.

W e wtorek z endenow nie głodowali pp 
Stanisław i Władysław Grabscy oraz dr Adam, 
którzy s ie  chcieli pcwiikszyć swyim gtosnim gro 
na wrogów mo opolu Ale tymczasem w kluoie 
aejm iwym Zw. Lud. Naio owego zapouła u* hwa - 
ła o (przymusie g!osowarla przeciwko monopolowi. 
Pp Adam i Sta isław (arabscy pjddali się przy­
musowi ale b minister skarbu, Wł. Grabić i, wspot 
autor projektu o  inoropoiu — przymusowt temu 
nie chciał się poddać t w Konsekwencyi złożyi 
swoj mandat db  dyspozycyi prezvcfvum klubu 
Z. L N.

0 ustawodawstwo robotnicze
UCHWAŁY ZJAZHJ ZAWODOWEGO W KRA 

ROWIE.
Przyjęło rezo’ucyę, zaproponowaną przez 

Centr. Kom., która brzmi:
Kapitalizm po ciosach, zadanycn ma przez 

wojnę, znajduje jednak doić su. ażeDy odbudowę 
gospodarcze świata ujmo *a ć  w swoje rętU i wy 
ciskać na ru’ej wybitne piętno idasowych mte 
resow b urżunzyi Kapitalistjczno obszar: icza re- 
akcyr usiłuje r i: tylko zatamować dążenie prole- 
taryatu do zmiany pods.aw usiroju społecznego, 
ifn uestwlć rówmeż prag fe zdobycze ruchu ro-

W. RAORT.

W kochii: po rządek.
Kiedy siedziałem naprzeciw ciebie, i patrzy­

łem c i  w oczy w których świeciły złote i *kierki 
pożądania gasnąoe oo chwila pod wpływem wzru­
szeniu i wyczarowanej chwili nastroju — mysia 
łem o  tysiącznych drobiazgach i pikantnych 
świnstewkach, w' których pierwszego amanta gra­
łem. ja, a naiwną: kobiety twego pokroju. Póź 
mej było mi strasznie ńmieszwie, kiedy z drżeniem 
hamowauem w gto,ie“ usiłowano m i udowodnić, 
że kwiaty -wdeptani w bło.o i przysypane gruzem 
mogq na nowo zakwitnąć

W^góle wpedzi’aś m. ie w kłopot!
T o działa deprymująco na pacjenta, którego 

chirurg po op eracji prosi, aby się ponownie pod 
d d  op jracyi, gdyż przez zapomnenie, zostawił 
me w brzuchu... uożjrczki i pmettke.

P.yło mi jednak dobrz^ z touą! Chwilami tra 
trłero Świadomość, gd zr jestem i  kim ty )esteś, 
a wtedy, z (dziwną plastyką, nasuw ały mi sie przed 
'*czy płócienne robótki zawieszone na ścianach 
*"“ 1 kuchni, na których czytałem czer.roną nitką 
’wy57Vte sedte.vye życia rod: ji nnegop jak z , jW 
•''uchra porządek i schltrdiośc, jedyne to szczę­
c i e  jest gospodyr.-i“, lub .Zbytnia praca nadi 
^ yręia . kochaj dzieci, kochai m ęża"..

To znowu wpadał przez nttearte okno snop 
'jotegu światła nachodzącego słońca, rozpylając 
w>4? « załamując na butelce topi zowego koniaku, 
^kara postawiłaś przrdemną Wiesz, że pić mu. 
®*ę. więc z miną lekarza, dającemu nałogowemu

P. Maślanka z klubu kat. ludowego zdradził 
p. Matakiewicza i  głosował prz: ciwko monopo- 
Iow i P o o ono p Mazanka prze.io'i się do klubu 
p. Pubn.no wiCŁa \

POSPIESZNY PR2YJAZD ARC. TFODuROWICZA

Wprosi z kOiigTtsu eu. turystycznego z Rzj 
mu przyioył do Sejmu ks. Arcybiskup Teodoro-.. 
wicz, aby zasilić sw-tlm głosem lala igę antimo-. 
r.opolLstów.

W reszaa „socysbsta11 żydowski p. S; hiper 
w ■'zwartcK wstrzymał się zuptfs i3 podczas wszyst 
kich głosowań.

Największe napięcie p nv.-ta! o podczas osta- 
tt czncgfj gro : owa,: i a całej us.awy w wżeciera czy 
tamu. Lewica w porę me zażądała im.ennego 
głosowania, które wobec tego odbyto się  przez 
drzwi. Okazało ?ię jednak, że zwolennicy m oio- 
polu wvtrwa!i do końca i zwycięży h 

*  *  *

Ki, dy posłowie jx> klęsce prawnej' opuszcza 
li salę po.- iedzeri, db dr Meissnera podbiegła 
pewi»a strojna dama, z której ust wyrwał się nrzyn 
rozpaczy: „ P a -is  do-tarz., monopol uihw jltny. 
Mój B o is  co t. raz będ. i i? * .

boturzego o fiag n ęte  w oćrcste największego je ­
go spotęgowania.

Nawet wielce utriarkiw a .e  Koawencye w a­
szyngtońskie napotykają opór ty„h sarnich 
ptmstw, które w roku 19! 9 biały udział w ‘i-b 
układaniu.

W  Pol: os te reaKcyjne dążę ua utrzymują 
p )par«. ie w przedstaw icielstw ia zamozrego wło 
s.iaństwa, które piwodowane egoistycznym sta- 
rurwym, interesem staje w poprzek ru hu robot 
niczego.

Ksrdy.iairic prawa robotnicze: 8-giodz'nny
dzień pracy, kasy chorych, prawo koa cyf i  strej- 
ku, są przedmiotem ustawicznych aiakó^y, oal 
szy Z3ś rozwoj prawodawstwa robotniczego na

m orfinscie injesoye. nalewałaś mi Ide iszek po 
kieliszku

Garai mi l.piej z Tobg o pjęK-a pam' Co- 
raz raźniej i  w, sesej. Dalibóg, że fte  Dar ad iks!

■ u m nj łudzi oawłHcych ;ię  bardzo Y. esoło na 
stypai h. Tańczyh i śpiewa'i: hop sa sa hop sa
s a !:

Myślisz m^żs ża i-,c zaśpiewałbymV. Ho, 
hu! Naiej r..i ,eszcze p.ękna Szehery.zadu. - Zdro 
wie!- Dawniej śpiewałem, a teraz już r is  śpie-, 
wam, ale dU: s iebie g  >tów jestem nawret coś 
modnego zaśpiewać... ('o  chcesz?. Może: . Sbim n 
my" ze słowam Andy Kits.hman, lub , Kominek 
zgasJ To bardzo modne i klasyczne piosen­
ki.. Chcesz, to  zaśp.ewarn Zdrowuc Twoje, diaj 
ci b i ż e p J '

Popatrz, jak dziwnie odbija ; ię  moja twarz 
w tej t. pazowej butelce o, to drogi komak!.. 
Pamiętasz... taki sam piliśmy, gdyś mię żegnała 
na zawsze bo imałem wtedy tylko 73 koron mie­
sięcznej p nsj i, a tamten 150... Pamiętasz?...

No tak* Głupią byłaś niedoświadczoną 
Pujmuję.. pojmujję Ja  się nozemu teraz nie 
dziwię i rikogo rie  potępiam

Zycie uczy wyrozumiałości- i  pobłażania dla 
ludzi i  kobiet

Zdaje mi się ciąg li, że zapomniałem c i coś 
jeszcze bardzo ważneero powiedzie-J. Aha'< Czy 
ty mnie naprawdę kiedyś kochałaś? Nie dziw 
się, że pytam o  to iak studi nt pensyonarkę — ale 
przecież nie mogę inaczej zapytać Zdro’.. ie twoje, 
o D.ękna! Dalibóg że twói koniak wmet dyabh 
'wezmą i narazisz s.ę jeszcze na to, że sąsiadki 
zaglądające przez muślin firanek db twego ok­
na, obmówią cię niepotrzebnie..

sianek oporu reaccyi i polityki rządu zos*aic za- 
tamuwany

W  tych warumtach mezbęduą jest tmibllfzacya 
v.tzyst i h  sił robot, j ryelt dta obrony zdobv 
t j h praw i dla walki o  nowe prawa

Do żądań poiiiyki robotniczej duby najb ii-  
szej należą:

1) Utworzenie jeduoWego di a całego pai. 
stwa i wszechstronnego prawodawstwa ochron­
nego. Oraz prawodawstwa ubezpieczei iow ego roz 
ciągającego fię  na wypadki choroby, kalectw-a, 
mwalidztwra, starości i  bezrobocia.

2) Uidziai przedstaw ijieji organ.zacyi rolot- 
ciczych. w nadzór za nad wykonywaniem usi iw 
ochronnych

3) Oparcie posr-o iolwa pracy i  pomocy dta 
bezrobotny.h o związk zawodowe.

i) Gruntowna zmiana przepisów prawny.h 
ćLjtyczacyi h umowy pracy przednwszysikiem zaś 
nitzw łoczne usunięcie pozostałych po zaborcach 
praw stwarzających przywileje d'a pracodawców, 
a krzywdzących pracownika

5) Prawoie uznanie umów zbiorowych
6) Całkowita swoboda koalicyi i  strejku
7) Przedstawicielstwo robotniKÓw w zaulo 

dech pracy, cuiałające p^d rierownit twem Z\.ią- 
zl.ów Zawodowy.h.

ł>) Udział przedstawicieli pracowników w spo­
łecznej kontroli nad produkeya

Prawa te rozciągnięte być winny na w szystnie 
kategorye pracowników, rie  wyłączając robotni^ 
ków rolnych.

Kongres wszywa wszystkie klasowe związki 
zawodowa, c'0 szerzenia w masa.h robutiiczych 
znajomości i zrozumie; ia doniosłości praw ro- 
boti iczych. Kongres txol< ca Z\. tązkom Zawodu 
wym, ażeby by ły  gotowe na wezwanie Kannsyi 
Cz.ntralncj stanąć do walki o prawa robo!'uze.

DYMISYA GABINETU PONIKOWSKIEGO.
WARSZAWA 3. 6 (Pat.). Prezydent mit u 

strów Ponikowski d.iia 2 b m złożył Naczel- 
zikowu parisłwa podan.c o dymis\'ę gabmetu — 
Dzi lejsze dziennik; warszawskie poranne donoszą, 
że dvmisya ta nie będz.e przyjęta i  że sprawa 
zostanie wyjaw ioną na posiedzeniu rady mirti’y  
strow które się odbędzie w obecrości Naczel­
nika państwa we w t >rek dma 6. bm. 
i —

Wtem, że się  spieszysz do teatru, więc za 
raz się zabiorę - Czekaj jeszcze chwilę!1,. Prze­
cież to maj bzy kwitną, słowiki śpiewają, mło 
dzi luu/.i3 się k ichają i całują w ustion.ach ja ś­
minowych zaia-tjch srebrem jaś^i Księżjarowtj... 
Są  gdzieś ludzie, co  nie piją kociaku, aby me my-j 
śleć i ca łą  jaźńoą chłoną w siebie zapachy, 
światła, młodość, radość i miłość. .

Są ludzie piszący nawet wiersze 
„W arto warto żyć.
W ttdy pcvchniałaś bzami.
Dziś znów kupiłem flakonik,
Roztarłem kroplę na dłoni
l przeszłość wieje nad nami 
Bzami''...

W iesz Gdyby r i ;  to. ze zaraz musisz odejść 
do teatru i że ciągle w .Jzę te roootki na ścianach 
w twej k u .h u  — to byłoby rr.i dfeiś strasznie 
w-esoło. No, zdrowie twoje Szeheryzado!.. „W ń 
działem d lii, idąc d i ciebie, zakwitło drzewo 
bzu Jakieś bydlę podcięło jego pień u samej 
nasady ostrą siekierą. Gdybyś była widziała tę 
potwtłrme szeroką tan ę1 Stra  h brał patrzeć!..,.

Biedactwo ślicznie zakwitło i uginało ię poa 
kiściami lioletowych kwiatów — a tu, ta straszna 
rana!...

Żyjące, a jednak umarłe drzewo — o jak 
rm cię ż a l ’

No, zbieraj się, zbieraj do teatru, a ja  tym-, 
czasem jeszcze naniję sie koniaku i czytać będę 
sentereye żyt .a kuchenno - rodzinnego, wyszyte 
czerwoną rutką na robótkach, porozwieszanych 
na ścianach twej kuchni: „W  kuchni porządek 
i s<hliKhiOść jedynie — . t o  szczęśce jest go­
spodyni !" ..
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REPERTUAR TEATRU M IEJSK . WE LW O W IE: 
W niedzielę a odzime 3*30 „Sprzedana narzeczona",  

opera w 3  akt. F  Smetany
W niedzielę o g. 3 30 ..O sk.bę", dramat w 4 akt. 

Komora.
W poniedziałek o godz 3'30 .Dzieje salonu", korne 

dya w 3 aktach K WroczynsKiego.
W poniedziełek o godz. 7 ’30 „Zamarłe oczy"*, dramat 

muzyczny w 1 akcie z prolog era D Alberta.
We wtorek o godzinie 7 30 „Wielk wieczór baletu", 

(Gościnny występ N Kirsanowei i A. Fortunata. j
Po każdetn przedstaw:eniu wieczornem czekają  

u c z y  tramwajowe do użytku P ub liczno ść  we wszystkim, 
kierunkacn.

REPERTU A R TEATUU*MAŁEGO, Gródecka 2 b
V/ niedzielę o godz 730 .Czysty interes", komcdya 

w 3 aktach Si- L.edrzyhskiego z dyrektorem CzarnowsI im 
w roli Kordelasa

W noniedziaiek o godz 730 ,,Dvablica\ sztuka w 4 
aktach Schonherra gościnny występ Ordon-Sosnowskiej' 

We wtorek o godz 7*30 „Dyablica*, sztuka w 4 akt. 
Schonherra. !

—*4«*— !
REPERTUAR TE A TRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna '

w niedzielę o godzinie 3 30 „Szat miłości", operetka 
w 5 aktach buttyka’ya. ;

W n.eaz 'e ię  o goaz. 7 '30 .M anew ry je s ie n i e " ,  ope 
retka w 3 aktach Kalmana (gościnny występ Kaweckiej) .

W poniedziałek o godz. 3 30 .T a n iec  szczęścia*, ope­
retka w 3 aktach R Stolza.

W poniedziałek i wtorek o godz 7 30 „Manewry 
jesienne", operetka w 3 aktach Kalmana (gościnny wy­
stęp Kaweckiej

Bnety co teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiani 
w teatrze Wielkim «ejśce od ul. Legiunow w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pi saż Hermanów, .

REPERTU A R RIURa " k ONCERT. M. TUERKA;
7 czerwca: Koncert ucz i kursu mistrzowskiego

Lwi Siroty.
 --

PRYWATNE GIMNAZYUM KOELjU i \CYJ- 
NE SZKOŁY JORDANOW SKIEJ, ul Listopada 
Nr. 52, przyjmuje wpisy do I- kl 

Egzamin wstępny 17 czerwca

NASTĘPNY Nr 7*„DZ1ENN1KA LUDOWE- 
GO11 z powodu św iąt wyjdzie w środę o z“wy- 
kłe j porze. . I

POGRZEB POSŁA SKARBKA, odbył się. 
w sobotę, przy udziale licznych posłow , dalej 
reprezentantów władz, wojskowości, obrońców 
Lwowa, wielu orgamzacyi, delegacyi z m iej­
scow ości, w których zm arły przebywał ■ dzia­
ła ł .  W  pogrzebie brała tez udział kompania ho­
norowa 46 pp oraz muzyk i tegoż pułku Przed 
kuściołem  Bernardy nów , skąd wyprowadzono 
zwłoki śpiewał chór „Echa'* poezm przemów it 
poseł Głąbuiski, imieniem miasta prez. Stałil, 
który między innymi przypomniał zasługi zmar 
logo wr obronie Lwowtu I ika-esów, dalej p. Stroń- 
ski i Prószyński Kondukt poprzedzały liczno 
delegacye, które niosły wieńce,, oddział „ S o ­
koła" i| t. d. Tłum publiczności zalegał ulice, ! 
łctóremi kondukt przechodził. Na cmentarzu ły ­
czakowskim przemawiał Mąozyński i reprezen­
tant młodzieży akadem ickiej.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NACJtOWY 
Dr ADELI KARPOWNY WE LW OW IE (z pra­
wem publiczność*) otwiera w r szk. 1922/23 

gimnazyum humanistyczne, 
gimnazjum neohumanistyczne (bez łaciny, 

uprawniające do wszystkich studyów uniwersy­
teckich),

liceum oraz Klasy wstępne koedukacyjne 
(szkoła powszechna)

Wszystkie gzami na do klas I —VII. odbędą 
stę w dniach 21. i 22. czerwca Zgktszenia prz\j 
muje się oodztennie od' 3—4 Krasidech 18 a.

PRZEDSTAWICIELSTWO TARGÓW WSCHO­
DNICH W  GDAŃSKU, Dyreiccya Targów W scho­
dnich we Lwowie utworzyła w Gdansmi swoje 
przedstawi, i cistwo, którego kierownikiem jest p 
Franke.

KURSY WALUT. Polaka kusa pożyczkowa we 
Lwowie płaciła w-czoraj za 1 dolara 3811, doi. 
kanad 3773 -3787, marla niert 7 4*25, fr tranc

FREMXEK<\ »WX̂ TECZKTA, on 13. XXX
w  „M ARYSIEŃCE** I „K O PERN IK U ".

Wspaniały 5  aKtowy dramat z życia szermierzy wolności pod tytułem

„TRHfiEDJH POWSTAŃCÓW".
Film francuski zakazany w Austrji Ciłówną ro ę hrabiego S   rewolucjonisty kreuje  najznakomitszy artysta dra­
mat; czny RO M U A L D  J O U B E ,  którego ja k o  wykonawcę roli Ja n a  Diaza, bohatera dram „J Acusse" podziwialiśmy

354, fr. belg. 322, fr szwajc. 739, liry włoskie 200, 
fl holend. 1.489, kor. czeskie 74, kor austr, stempl 
0’32, kor. duńskie S i6, ft szterl 17.350 mnp

SPRZENIEWIERZENIE. Ja m  Kuima.mwicza, 
urzęanika Polskiego Syndykatu przy ul. Legio 
nów 1. 3, aresztowano za sprzeniewierzenie sumy 
około 400.000 mk.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na Lon- 
szanówce domorośli nem rodzi’ strzelali dla spor­
tu do wron. W  tym czasie postrzelili przecho-j’ 
dzącą 55-letiią Annę Dzikowską w lewą ło 
patkę.

Zofię Itezyszyn, lat 56, poka.sal koń w lewą 
rękę za rogatą Żółkiewską. — Ufdzelono im 
pierwszej pomocy.

ROŻNE K R A B/ILZE. W tłuime cisnącym  
się kolo zawalonej kamienicy, kieszonkowe} 
skradli Mojżeszowa ('.laserowi papierośnicę ,re- 
brną, Wartości 26.000 tuk.., zaś .Mojżeszowi 
Daksowi skradziono zegarek ze złotym łańcusz­
kiem, Wartości 85.000 mk,

\V czasie pogrzebu posła Skarbka, skra 
dziono. Wincentemu Góreckiemu etn. dyrektoro­
wi Urzędu budowmiczego, złoty zegarek z łań ­
cuszkiem, wartości 2 nnlmny inart-k.

W wozach Lamv ujowj cii u . D. skradziono 
Janowi Noskiewiczowi zegarek ze złotym luń 
icuuzkiem, w artości 3<X).000 mk., zaś Annie 
(pim skiej skradziono torebkę z pierścionkiem 
złotym  i gotówką, w artości 30.400 mk.

KRONIKA FROWlNcYONALNA. Nad ra ­
nem 30. z. m. 25- letni Michał Kościów w losie 
koło wsi Czernuszow ice, pow. lwowskiego, pu 
w-icstl się ma dębie z rozpaczy, że zamierzone 
jego małżeństwo me mogło dojść_ do skutku,, 
gdyż o jciec odmówił mu zapisaniu gruntu 

Nocą na 25. z. m. we wsi Łuczko, pow. 
rawskiego, spłonęło obejście Fedora Ml,'ima, 
wraz z koniem i 2 krowami. Szkoda wynosi 
około 6 milionów marek

Bandyta Stanisław  Dyjak, ktorego ścigała  
polieya. popełnił samobójstwo, widząc się oto-, 
czonym w lesie Suchowskim pow* biłgoraisKiego.

RABUNEK ISA W SI. Nocą na 24. z. m. 
dw'óch bandytów z poczernionymi twarzami iwi- 
padło na dom Jonasza Feita w Jablonicy, pow. 
brzozowskiego. Opiyszk, zrabowali gotowkę i 
rzeczy, wmności około 2 mmony marek, przy* 
ezem ‘pobili Feita.

V. mieszkaniu Ryfki Feit, m ieszkającej _v 
drugiej s ta n c ji zrabowaih rzeczy, wartości 
46.000 mk , poczem cały  lup złożyli na wóz i 
zbiegli wraz z kolegami, którzy stali na czatach 
pod domem.

-  RFSrAcfRACYA SZKOWRONA Onegdaj 
odbyła się uroczystajśó otwarcia pokoju db śn.a, 
dań przy witanym handlu kolonialnym Alberta 
Szky.wrona. W łaściwie jest to wskrzeszenie daw­
nej restauracyi, która miała juz swoje tradycye; 
gościła ni „gdyś w swych murach najdostojniej-, 
szych ze świata nauki, literatury, polityki itd 
Na wczorajszą uroczystość przybyli dawni przy 
iaciełe Szk.owi ona literaci, dzienni norze, kupcy 
itd Wśród naimdszego nastroju przypominali te 
czasy redaktor Laskownickt, dr. Vogei, artysta 
malarz Rybkowski, red. Rołle i mn’-. Szkowron, 
to kupiec nie dzisiejszej m ary Przypomniano 
mu — oo skromny gospodarz przyjmował wielce 
zawstydzony — jak to ratował poży zkarr pod/ 
pisywaniem weksli w ielu ludz: z cyganeryi lwow 
skiej, |ak pomagał rozwijać się talentom, |ak 
nigdy me sięgał po żadne honory, sam za> pałat 
ządzą wiedzy i przez całe życie się kształć. 1. 
Ten to osobliwy kupiec zabiera się nanowo do 
roboty Razem z młodymi upohiikaim p. Kozio-, 
łem i B a je r e m ,  po odnow emu lokalu, który przy 
brał w s p a n ia łą  szatę, z a p r a s z a  znowu dawnych 
i nowych gośct pod swój daoh

Jak się bronię lokatorzy we 
Włoszech

Nędza mieszkaniowa daje się odczuwać nie- 
tylko w Polsce ale i w innych państwach, dot-l 
knietyeh następstwami wojny. Usiłowano temu nie­
dostatkowi najniezbędniejszej dla kulturalnego 
człowieka potrzeby , jaką jest pomieszkanie, za - 
radzić, przez odpou iedme skonstruowanie usta 
wy o  ochronie oikatorów. Chodź ło w tych u- 
stawaeh o to, ab y  nie pozwolić kainienicznikom 
dokonywać bezwzględnego wyzysku lokatorów, 
któryby miał miejsce na skutek wielkiego zapo-, 
trzebowa.iia, a zupełnie me wystarczającej po 
dąży lokali mieszkaniowych. W państwach za-, 
chodnich, w których gospodarka prowadzona jest 
w sposób racyonalniejszy, pomyślano o tern. aże 
by. pomimo drożyzny materyałów budowlanych 
i kosztów budowy, wszcząć akcye rozbudowy do­
mów Z trudnem tern zadaniem trudno jest uporać 
się jednostce, Podołać mu mogą tylko kooperatywy 
i towarzystwa budowy mieszkań. Budbwa 1 od­
budowa zniszczonych mieszkań postępować mo/e 
tylko w tempie powolnem, to też własc.ciele do 
mow wykorzystują dogodtą koniunkturę,' tani 
zwłaszcza, gdzie pozwala na to brak ochrony 
lokatorów, albo też źle skonstruowana ustawa 
o o ihro.ue lokatorow

Wypadki takie zdarzają się we Włoszech, 
dzięki pewnemu paragrafowi ustawy o ochronie 
(podobny ustęp zamierzają endecy i prawicowi 
wprowadzić i  do naszej dotychczas praw omocnej 
ustawy) p izwala na usunięcie kwaiora z lokalu, 
o ile on jest niezbędny właścicielowi domu.

Int rpr tacya tego paragrafu, przejawiająca tif* 
w licznych eksmisyach, wywołała we Włoszech 
samoobronę uliczną Założono ligę lokatorów, ro­
botników i rzemieślników.

Cziczerin i Rakowski w Berlinie
B L BLIN  3 czerwca. (A. W .). 5 czerwca-

przybędą do I)ei(ina Cziczerin i Rakowski celem 
narad z rządem niemieckim w sprawie rozsze- 
rżenia ukłaau w Rappalio na Ukrainę sow.

Stan oblężenia w Bylomiu.
KATOWICE. 3 czerwca. (A. W .). W mieście 

i w powie.ie Bytom ogłoszono stan oblężeni?- 
Orgeschowcy atakują nie tytko osobistości nol- 
skie, ale i oficerów al.ai.ckich-

KATOWICE^ 3 czerwca (A W .). „Oberschl 
K uirier" donosi, że stan oblężenia rozszerzony 
ma być również na powiat pszczyński 

 --
FRANCYA WOBEC KGNFERENCYI W  HADZE

P A R Y Ż , 3 . 6 . ( P a t . )  Poincare w y s to s o w a ł  
do wszystkich rządów zaproszonych na konfc* 
rencyę w Hadze memoryał, w którym przedsta1 
wia warunki, jakie Francy a uważa za nfeodzow nt 
dla zapewnienia pow odzema tej nowej konferen 
cyi — dla sprawy rosyjskiej. Memoryał przyP^ 
mina zasady prawne, uznane powszechnie za nie­
zbędną podstawę wszelkich rokowań ze s o w ie ­
tami, wykazując dalej, że z wyjątkiem rokowań 
technicznych między rzecz iznaw caumi, no w a W>n- 
fereneya zdaje ślę być skazaną na niepowodzeń -  
z powodu metod dyplomatycznych, stosowany* 
przez sowiety. W reszcie memoryai i aznacza, 
rzad francuski zadecyduje później, ''zy baS 4* 
uważać za właściwe udae się do Hap

L E N IN  ZN O W U  CHORY?
WIEDEŃ 3. czerwca. (Pat.) „N. Fi Pre*s«_ 

donosi z H elsingforsu: wedle wiadomości J 
kie tu nadeszły z Rosyi, nastąpił v stani' z , 
wia Lenina poważny zwrot, Mial on dozn 
udaru ntozgowegó.
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Na dochód budowy „Domu Ludow ego1
odbędą się przedstaw ienia w kinach Kooernik i Marysieńka w poniedziałek 5 b m. o godz*

J2  w południe. ,
Bilety zakupione na niedzielę są ważne na poniedziałek.
Odegrany zostanie wspaniały iitm  „Sy n o w ie  Ludu."
Bilety po 170’— Mk jeszcze są do nabycia we wszystkich Z w ózkach robotniczych, a przed 

przedstawieniem przy kasie

Katastrofa orzy ulicy Krakowskiej.
Agnoskoroano 11 zwłok. Dalsze poszukiwania w luku

Przy iK iM iu u  rumowisku zawalonych re­
alności wydobyto belkę pułapową, [Hś rwo tnie 
na zielono pomalowana, na której widnieją 
cyfry. A. D. 1'722. — Belka ta była umnsz 
czoną na pierw\»zeni piętrze. Wskazuje- to, ze w 
tym roku zbudowano sufit a prawdopodobnie 
i ca łą  realność. W cw sie  burzenia części mu 
rów znaleziono na strychu napis: „po wielkim 
pożarze odbudowano w roku 1842“. Inną ręką 
^opisano obok „W r. 1864 przeprowadzono 
wielka, rekonstrukcyę“ .

Nie ulega wątpliwości, że realności te były 
zrazu jednopiętrowe. Następnie o wiele później 
dobudowano dwa piętra wyższe na starych mu­
fach .

Posterunkowy policyi Pędrak, opisuje chw i­
lę runięcia domu w następujący sposób. Kr\ - 
tycznego wieczora kontrolując posterunkowych 
spotkał posterunkowego Kaczmarka obok latarni 
przy zawalonym domu. 'Odebrał raport i obaj 
udali się ulicą w kierunku R\rku. Naprzeciw 
nich chodnikiem popod domem szla. para m ło­
dych ludzi. Momentalnie otoczyła ich chmura 
kurzu, i rozległ się przeraźliwy krzyk ludzi 
i trzask walących się sufitów łych realności, 
które wraz z zawaloną środkową ścianą, dzie­
lącą  obie realność1 spadały w d ół, aż do skle­
pień piwnicznych. Następnie runą! cały front 
na ulicę, obaj posterunkowi odruchowo pobiegli 
naprzód i to ich ocaliło od niechybnej śm ierci. 
Obaj są  przekonam, że ów mężczyzna z kobietą 
fue zdołali u c ie k ł zostali zmiażdżeni rumowis­
kiem. Z m iejsca tego jeszcze nie zdołano usu­
nąć gruzów. łKBPWSWSWaeWWi

USUWANIE GRUZÓW

Przez cal i noc nieprzerwanie wywożono 
gruz i belki, które ładowano równocześnie na 
dwa wozy lub saimochody.

PrzedDołudniem wydobyto zwłoki trzech sy ­
nów'' Lm ka.

Filip Fucha ochotnik straży pożarnej, zna • 
lozi w sienniku 86Ó.000 mk „  należące do Di­
nerów’-. Rodzina ta była pracowutja i oszczędna. 
Ozyasz D. był handlowcem, zaś żona jego była 
krawczymą. W  pracy pomagały im dorosłe dzie­
ci. Jakób Rap, również ochotnik straty  goż 
znalazł 16.000 mk Znaleziono pozatem w m 
nem m iejscu 36.400 mk. i wuele rzeczy. Nie­
które meble zostały zupełnie zgniecione, więk 
*>za część jednak uległa tylko częściowemu zm 
iszczeniu. W czasie akcyi ratowniczej znale-j 
siono 2- letniego Bunia W emtrauba na podda/- 
kzu sąsiedniej realności. Widocznie podrzucono 
go w ćhwib katastrofy. Malcem zaopiekowała 
^ię p. Szulmanowa, zam. przy ul. Krakowskie] 
*• 11

Delozowano z mieszkaliców sąsiednią real­
ność pod 1. 12. Bezdomnych rozlokowano po 
hotelach „godzinowych" i w byłych wojsko* 
'w-ych koszarach przzy ul. Pijarów  1. 33. Kuchnię 
*11 a osób wyratowanych urządzono w hotelu 
pod 3-ma murzynami. Część mebli bezdomp 
nych ulokowano w M iejskim  zakładzie czysz­
czenia miasta-

Dziś w  niedzielę, odbedzie się posiedzc-
Uizędu kwaterunkowego w ratuszu, na 

którem rozlokuje się bezdomnych

BURZENIE RESZTEK  RUDERY.
Nad masowym grobem po prawej stronie 

^tuła trzypiętrowa ściana, grożąca runięciem. Po­
stanowiono górną je j część usunąć, ażeby na- 

upnie rozpocząć prawidłowe poszukiw ane 
^włnk. Nieuleea bowiem wątpliwości, że w gru­

zach leżą zwłoki Wilhelma Linka i córek jego 
Emilii lat, 17, i Maryi, lat 19, oraz innych nie­
szczęsnych mieszkańców rudery.

Budowniczy Dębiński wraz z -28 robotni­
kami oraz z 8 ochotnikami kominiarskimi udali 
się na górę, gdzie poczęto rozbierać wiązania 1 
strychowe. Dzielnie spisali się tu kominiarze, 
którzy podważali ściauęT w przeciągu trzech go­
dzin usunięto resztki dachu, komin i ściany do 
■wysokości I-go piętra.

Natychmiast przystąpiono do usuwania i 
wywożenia gruzów Pracujący podzieleni na 
partyo, ładóWtaJi na zmiany nieprzerwanie gruz 
na w'ozv. Odkomenderowano wczoraj parę kom­
panii 40 pp-, które- przez całą  noc pracowały 
nieprzerwanie. Zrazu gdy zgłaszano na ocho­
tnika, pracowała ochomicz.a straż pożarna, oraz 
wiele osob cywilnych

M IEJSKA ST R  Vz PO ŻA R W

Spisała się nad podziw Wszyscy strażacy, skoń­
czywszy na kierownikach Cie«'kiewiczu i Sżp tt-' 
czyńskim nie zważając na grożącą im śmierć, 
z najgroźniejszych rozpadlin wyciągali ran­
nych, błagających pomooy.

Tysiące widzów wyrażało się z najwyższem 
uznaniem o  dzielntj straży, Która stanęła na wy 
sókosci zadana, co z naciskiem należy p o i 
kreślić.

Rówmeż fu.ikcyonaryusze pogotowia raiun- 
kowtgo wraz z lekarzami Oitazab niepowszednią 
gorliwość w niesieniu pomocy Wojskowość n e 
pozostała w tyle Czynny był tu wojskowy od- ĵ 
dział san.tarny wraz z lekarzami ŁjhiieszczotKj 
wczoraj w nocy reflektor woiskowy, a  aktya 
wywożenia gruzów bez żołnierzy me dałaby się 
uskutecznić w tempie tak pośpiesznem, iak tego 
w ymaga konieczność

W czoraj po pOiudniu i w nocy dzielnie usu 
wała gruzy również Ochotnicza Straż polarna 
kolejowa.

Podczas akcyi ratunkowej zostali zranieni 
poza osobam już przez nas podanem.: ochotni-, 
czy strażak Izydor Frenke! w lewa rękę, kapral 
straży pożarnej miejskiej Kowalczuk w rękę, 
szeregowiec Józef Grzywacz w rękę i zast nacz 
straży pożarnej Szpaczynski w rękę Pogotowie 
rat. na miejscu udzieliło im pomocą

AGNOSKOWANE OFIARY KATASTROFY
W czoraj do goaz. 4-tej po południu agnosko- 

w-aro zwioki oh ar w budynku anatomii przy ul. 
Piekarskiej. Chrystian Link, syn trag.cznie zmar 
lego, funkuyonaryusz straży pożarnej w Kołomyi, 
przeczytawszy w dzień liku o  katastrofie, przybył 
do Lwowa. Wsrod zwłok poznał swych braci 
Edwarda liczącego 1 i  pół roku, Filipa, lat 12, 
Jana. Ut 14, i Leopolda, lat 15, Dinera Ozyasza, 
lat 58, i żonę jego. łat 52, Juliana Krochmalnego 
lat 40. żonę jego  Karolinę lat 30, Izraela Mei^ 
stera, lat 45, synów jego. Gedalcgo, lat 12 i 
Sanego, lat 9 Zwłok kobiety, blondyny, wzrosiu 
średniego ze zniekształconą twarzą, nikt nic 
irógł rozDOznać-

Lista ofiar «ue jest jeszcze zamknięta.

KAMIFNICZMKA IGNACEGO SCHOENWFT 
TFRA

po dłuższych poszukiwaniach odnalazła polieya 
w mieszkaniu zięcia adw. dra Hhbnera przy 
uL Czarneckiego 1. 10 i  natychmiast aresztów ano 
go. Odpowiada on za zaniedbanie z powodu 
którego nastąpiła U  straszna katastrvla 

— .

Po godzinie 10 w nocy wydobyto zwłoki 
Wilhelma Linka Jesi to ‘

j 13-ta z m a r ł a  o t i a r  a
w czasie strasznej Katastrofy.

Od czasu do czasu wydobywa się dym z pod 
rumowisk, co 'świadczy, że jest wewnątrz tle­
jące zarzewie, które mogło powstać z paleniska 
tcuchenneg, lub z lampy. Straż pożarna zalewa 
szczeliny, skady wydooywa się dym.

O północy natrafiono na rzeczy rudz.ny Mei 
sterów.

Zaw artosei jednak sklepu konfekcyjnego ł 
składu tarb na razie nie odszukano.

Akcya usuwania rumowiska trwać będzie 
btz przerwy dniem i nocą, be/, wżględu na świę­
ta. Dziś obejmuje akcyę tę budowniczy Dębin-) 
skf wraz z odtpowiedhirti zastępem robotnikow

W  B B  W H B  rilIII UBMIIIH

Zuchwały nanad i rięźk^e pobicie
W czoraj przedpołudniem do kanceluryi 

Mauropig i weszło dwóch mężczyzn, którzy m ie­
li nos i usta zasłonięte chustkami dla niepo- 
znania. Trzeci i oh kulega uprzedził na ganku 
Olgę Jaw orską, zajętą w tej kaucelan stówami 
{?wtikajte, bo budę z łe " !

W kancelarii b\l obecni: 63- letni Michał 
Humienierki, sekretarz Stauropigii i kuzyn je ­
go Ueon Pełecli, absolwent ginniazyalny.

Przybysze obcesowo zapytali Huftiifthłec- 
kiego, dlaczego nie.p l.ici datku na dom inwali- 
dów. W chwili,, gdy H. odwróci! się, aby w 
.książce pokazać Mn le jestr zapłaconych w kła­
dek, napastnicy rzucili się na obli i poczęli mli 
li < bokserami po głowie.

Pełećh po pierwszein iiderzemu

padł na posadzkę nieprzytomny,

zas Humienierki oblany krw lą, zasłaniał się 
przed razami. Napastnicy czując, że dostatetznic 
zmasakrowali swe ofiary, nakazali ifn milczę* 
nie pod groźbą śm ierci, przyczem na postrach 
wystrzelili z hrowminga.

Zalany krwią. Humieniecki po odeiściu 
zbrodniarzy począł wołać o pomoc przez okno, 
przvczem ściekająca krew spływała po zewnę­
trznej s< innie muru kanh<-nirv.

Przechodnie chcieli ijtzy trzymać uciekają­
cy cli zbrodniarzy, lecz ci grożąc im rewolwe­
rami, zbiegli wr kierunku ulicy Blacharskiej

Pogotowie rat. udzieliło pumocy poranio­
nemu. Stwierdzono u H 2 głębokie rany na 
głowie, 1 na u cl w  i dużą ranę na twarzy. Po- 
lieya zarządziła energiczny pościg za zbrodnia - 
lzaim , oraz śledztwo w celu ustalenia, na ja* 
kiem tle dokonano napadu.

Przed widmem głodu!
W obec wstrzymania pomocy żywnościowej ze 

strony Misyi »(m ery kańskich, kuchnie akademi > 
ckie znalazły się w położeniu wprost rozpaczli 
wem W zrastająca drożyzna zmusiła do podnie­
sienia w ostatnim miesiącu ceny obiadu z 30 mk­
ną 100 mk , kołaoyi z 20 na 50 mk , co odbdo 
się na ogóle korzystających z kuchni akademików. 
Bezposred ,iem następstwem podwyższenia cen 
było zmniejszenie się frekwencyi jadających. — 
Świadczy to wymownie, że są akademicy, nie 
mogący uiścić tej małej stosunkowo kwoty Są 
dzimy. że ofiarne zaw-sze społeczeństwo przyj­
dzie kuchniom akadenrekim z pomocą, umożli­
wiając ewentualną zniżkę cen posiłków i udo­
stępniając w ten sposób szeiokim madom mio 
dzieży stołowanie się w kuchni Poprzedir nasz 
apel nie minął bez echa i z wielu stron popły-, 
nęły datki Społeczeństwo nie powinno jedhak 
w ofiarności swojej ustawać i przy każdej spo 
sobności pamiętać o  niezamożnej młodzieży.

B r a t n i a  P o m l o c  SI .  Un i w.  , 
ul. Łozińskiego 1. 7

Ą/f ' t ':*
:JJ4
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SZCZĘŚCIE w  CYRKU ( Z ) z z s o x j ^ c r s  x u ł o  ■
3E lO iK M  w gł. roii.

Diii UiiO riOWOSU Lemoodw 5.

Karygodnie niedbalstwo.
ST R Y J, w czerwcu 1922.

Syrterri oszczędnościowy ta* gorąco zalecany 
tałoo jedynr remea.um na wszelkie niedomagania 
społeczno konomiczne wykładany je^t funiccyona- 
*yuszom tutejszej poLcyi państwowej praatycz- 
(r,b i w formie b T Jz o  pa o tej Talu funkcyo.aryusz 
całkiem zwykle nte dostaje na czas, nalewnych 
mu dodatków, lu b  ayet i rzrcz  naturalna, z muszo 
ny jest oszczędzać. A że to się dzieje kosztem 
zdrowia, w ;trzym ało*i, cierpliwości danemu fun 
fccy maryu »za, że to się oao.ć mus. na całokształt 
cie  stosunków bezpieczeństwa, to odnośnego p. 
referenta nie a  nic nie obchodzi. Dodatki śwńą, 
tecziu wypłacono tutetszym fuiiKcyonaryuszom za­
miast 7-po kwetma dopiero 1-go maja, 60.proc 
dodatek zamiast 10 go dop1 sro 31-go maja, dytt
~ i !!■ ■■ r i h — I — J t i r i —

podróżnych za marzec jeszcze dotychczas nie wy­
płacono.
We w szysfi.h  okręgach wyw.aaowcy otrzyma­
li juz dawno ubrania — referent Stanisławo wsi i 
dziś .eszcze nie wie, kiedy w Stanisławów stoi a  
ukręgu takowe wydane oedą. I ta« btz końca.

Byłoby interesująoem dowiedzieć się czy on- 
.lOśny paii referent podoOue normy stosuje i do 
siebie?

Z wyjątkiem chyba tylko czarnoJgihidowyeh 
uczestników, którzy gotówkę ,lokują" na 2 nik 
azienri", aziś już najgorsza nawet pijawka ka- 
p na! i styczna w ta o ttm, ze należiiości za zasługi 
wypłaca się bez zwłoki. Czyz tego zrozumienia 
brak ciągle jeszcze rozmaitym panom referentom.

3  ruchu rcD crntczegi.

§ ST R EJK  INTROLIGATORÓW WE LWO 
W IE. Dnia 11. m aja został wniesiony nlemury,ił 
<lo Gremium pracodawców introligatorskich w 
sprawie podniesienia zarobków. Ponieważ obe­
cne płace są  marne, t. j p łaca robotnika obecnie 
jest I. kl. 4.800 mkl, II. k i  6.aó0 m k., IIL id: 
8.338 nfli tygodniowo a płaca robotnic tygo­
dniowa t ki. 875 .mkl, II. kl. 3660 nikt, lit. ki 
4-181 nok., IV. kl 4554 m i., zażądali robotnicy 
60 proc. podniesienia zarobków I*o długich tar 
gach pracodawcy ofiarowali 30 proc. i to od cen 
onniinajlnych, tak o  ile któryś z robotników i 
robotnic ma w ięcej, to ten procent r>paulby do 
20 proc. Wobec tego persona) introligatorski 
został zmuszony do strejku, który rozpoczął 
się dnia 29. majU W szyscy robotnicy i robótfni 
ce w liczbie 270 osób zastanowili pracę. W 
czasie strejku odbyło się jedno wspólne po­
siedzenie, na którem pracodawcy wystąpili z 
projektem  nte do przyjęcia; a  ro o ile dawali 
wyższy, niż przed wybuchem strejKii procent.' 
dla robotników, ło d la robotnic ofiarowali ci 
panowie od 31 proc. do 35 proc., a  tv]ko dlaj 
L kl. godził się pięćdziesiąt proc. Ten projek.

widocznie był obliczony na rozłam . Sprytni pra­
codawcy sądz<’i, ze robotnicy zdraaza robottiee 
i zgodzą się na tea ochłap. Na odbytem zebra- 
. iu w dniu 1. czerwca uchwalono zażądać je ­
dnakowego procentu tak dla m bom ika jak i dla 
robotnie staw iając 50 proc. jako ostateczne m i­
nimum., jeżeli przyjdzie do ugody do dnia 3. 
czerwca. W razie rozpoczęcia drugiego tygndnia 
's rcjku 65 pr.ic. Do ugody nie przyszło i strejk 
w drugkn tygodniu będzie nadal prowadzony. 
Solidarność u strejkujących jes t silna, również 
i ofiarność. Przy wypłacie zapomóg w dniu 3. 
czerwca, połowa stre jk u jącw h , zapomóg się 
zrzekła.

O ile od tych panów trudno wyciągnąć te 
marną podwyżkę, to w tej chwili Zakład O sso­
lineum jako fabrykant i nakładca szkolnych 
Jkniążek podnosi cenę. Na przykład szkółka, 
17 arkuszowa, która do niedawna kosztow ała 
400 mk., oDecnie ,na kosztować 660 mk. Gdyby 
jacrsonalow. introligatorskiemu podniesiono pła 
cę o 50 proc. to robocizna introligatorska od 
egzemplarza podrożałaby o 5 tuk. na egzem­
plarzu.

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W nicdz.elę 
o godz 10 odbędzie się ogólne zebranie wszyst 
k i.h  zirgai izow-anych metalowców w sali wła­
snej. Sprawy ważne Jaw cie się wszyscy!

—2 Z a r z ą d

M A D E S L A & £ . f
L E K A R Z  D E N T Y S T A .

D r .  l l u g o  D A T T I K K
Lwów, pł. Maryacki I. 5 (Jawniej hotel Francuski).

RUTYNOWANA EiUNDANTKA 
znajdzie posadę za wysoką płacą w kancelary:

Dra MA R K A
w e L w ó w  ie,  ul.  K o ś c i u s z k i  4. 

Zgłoszenia miedzy godz. 4—5.

Podziękowanie.
Rodzina Mand iloaumów sklaJa Dr D. L i.h t- 

gar naw. z W ilanki - Borvstaw serdeczne dzięki 
za troskliwe opiekowanie się i.h  cuężko *ho.- 
rym na tyfus i zapalerie płuc synem j watem

Jiom u ni\ aiy .
X  KOMITET OBCHODU 20-LETNIEJ ROCZ­

NICY OFIAR CZERWCOWYCH uprasza partye 
i grupy socjalistyczne, które brać będą udz al 
w obchodzie 11 czerwca i delegować chcą swo- 
k h  mówców, by zgłosity się w czwarteK dnia 
8 czerwca o  godz. 7 wieczór w ioaalu Stowi 
„Praca*', gdzie odbędzie się poiedzenie Korni \ 
tetu i ułożer ie listy mówców. —2

X  „Z SlfiDMIU LAT POBYTU W R 0 S \ I 
I SYBKKY1 Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi na dochód Domów Akademickich we- 
Lwowie prof dr. Roman Dyboski z Krakowa. 
Fennin, m iejsce i godzinę (nieżytu podadzą W 
dniach najbliższych afisze i komunikaty.

Podpisujcie polską pcźyczką państ
l « r w

3  t e a t r u  J y la łe g o .

„DYABLICA" sztuka w S-fcju aktach 
SCHOEN rIERRA

Tylka trzy osoby, lecz to zupełnie wystarcza, 
aby zumkuęły w sobie cały św iat Ten świat, kto-j 
ry Jest tylko pasowaniem się żyda nad otchła­
nią smierc Teatr jego obejmować może rozległe | 
dziedziny, lecz prawieczny sens jego awryi jest 
zawsze jeden i ten sarn. Konwulsyjne miotame 
się przed zapada ięaem  w rioaść. W nieprze-, 
bitą czarną głębię zagłady wnika jęk męczarni, 
wrzask tryumfu, mdlejący bełkot miłości. Strach
i tęsknota — om, czem oddycha zbędny, niepo •
trzebny twór we wszechstworzeniu — człowiek.

W  atm ^sferze strachu i teśkrnty cnodzi tych 
troje ze sztua ■ Sc hó.ihcrra Boi jesi dop ero z|a
wrakiem rfrug irzednem, następcz<m.

Nic nowego w całej tej tragedy., gdzie ko­
chanek poduszczony przez kobietę, zactja niena­
wistnego jej męża, ale wszystko dzieje się w taK
niesamowitym lastroju, że dzięki niemu patrzy
my na rozgrywająca się aacyę, jak na coś me 
zwykłego Autor osiągnął wiejia erem- wywotat 
od początku wrażenie grozy, która potęguje się 
w m iaię rc zw oju -wypadków — w-" jej ponurych
promieniach skąpana scena i osoby, po niej cno 
dząee A przecież mema tam mc nadzwyczaj-, 

mego: młoda, pełna prażących się sił rozrodczych 
kobieta, skazana na życie z niedołężnym meżfcm 
cherlakiem i nieudzaw.iV On. mocny, zdrowy, ki 
piący buiną młodością męzczyzna ucieleśnienie 
irarzen kobiety, która me zaznała jeszcze rozwoszi 
m iKsnego uidsku. A.itoredensy zetknięcia się 
tych dwrąga są ciekawe- Strażnik wybrał się

na podbój kobiety, aby przy pomozy naw ląza 
nyth z nią stosunków odkryć i  zdemaskować 
sprawki meza - przemytrika, czem zdobędzie 
gwiazdkę na kołrierzu. Ona dowiaauje się o tem 
i obrażona duma kobieca podsuwa jej mściwą 
myśl zatryumfowania nad zuchwalcem. Opęta go 
swą urodą, uśpi miodowym1 uś iskami, a tvmcza 
sem mąż będzie mógł bezpiecznie uprawiać aa 
lej kontrabandę, będzie zbierał zloio, by kupić 
wielki, piękny dom w mieść;e i ustroić ją w- 
jcdwatie Lecz niebezpieczna gra, którą podej­
mują oboje, budzi przyczajony w krwi pożar na 
miętności. W mej walczy teraz, obraża ie uczu 
c ie aumy z miłością, rwącą ją w twarde, spro 
żyste ramiona mężczyzny; w rim  poczucia obo 
winzku zmaga się z okrutnym czarem kobiety.

Mocniejsza jest Ona Logika jej namiętno In 
jest straszliw ia prosia w swej konsekwei eyi, U- 
sunąć znicnaw.dzona, wstrętną poczwarę, która 
zagradza jej drogę do szczęściu! . ZaDij go!*‘ 
p.idsuwa mu w niedopowiedzianych stówach myśl 
złow rogą — a  on wstrząsa się dreszczem prze- 
rażei.ia. mocną oa rozpaczy dłonią thce zausić 
hydrę namiętności, pasuje się z demonem — i 
ulega Oderwał jej zaciśnięte ramiona od szyi, 
ran .ir jej słowo wzgardy i odszedł, aoy uc>ec 
daleko, n.gdy me wrócić. L ecz wrócił. H yp.o- 
tyczne zaklęcie przywiodło go db jej izby, gdzie 
Siedzi p.»nury, zły mąz, domyślając się wszyst­
kiego. O. ona wiedziała, że w róo ze zrobi to, 

) mu każe1 Przygotowała czerwone wino na 
czerwoną biesiadę krwi. Kiedyś w boleśnie tę 
sknem marzenu o macierzyństwie szyła czepeuzek 
i  p iwijaki tlla dziecka, k.edyś, kiedy rie  gorza­
ła w mej takim płomieriem namiętność — teraz 
chce żyć, chce uzyć pięknością młodości i  j o

gactwa. Złamał jej życie jeden, d’a uzyskam J  
gwiazdki na kołnierzu na uwiedzenie jej wybrał 
się drugi, a potem, gdy rozbudził w riej żar, 
naiwaem uczuciem obowiązku pow odowany, oo 
trącił ją od fiebie. A więc obaj bez wiedzy swej 
i' woli stać się muszą narzędziami w jej rękJ- 
jej wyłączn«mu celowi służyć muszą. Mąż kuc6 
dom i zap lu ł go na jej nazwisko, riedoszły ko 
thanek musi zabić męża aby ona była w-olna 1 
b jgata i mogła sycić żądzę miłości w* ramiona-.!* 
„osiłków" Przy stole, gdzie piją win> wszczY 
na się miedzy dwoma wróg.nu* soLte mężczc z"8 
mi podn«cana przez nią zwada oszołomieni truC1 
kiim  > nienawiścią rzucają się na fiebie z nożaif-* 
i ginie słabszy. A w chwib, gdy mąż w kałuży 
ktwi wydaie ostatrie tch.uene, a  zabójca w tę- 
pem osłupiemu bezmyślnie siedzi na ław e, zwy* 
cięski damon-kobieta rzuca tryumfalny oi rzyk dJ ' 
my Pod nogami mam was teraz1

Jest to posępny pean na cześć n i s z c z y c :e ts k  3 
siły kobiety. Chce władać i chce nurzać się 
orgi rozkoszy. I usuwa z dróg' wszystko, co . 
sia przeszkodzie stanie Bezwzględnie egoisty*^ 
na i bezl tośme okrutna depcze lstn-en c, kl51' 
oplątuje się kolo rie j, hamując jej swobodę rU 
chów. Je st Wielka w swym złowrogim maicst3 - 
cie i nitzwycitżalna w swej zabijającej P-*1' 
dze. KoDieta lano dawczyni jedynej w życiu 
koszy, ujarzmic-ielka świata. Pani mdości I f̂11" r 
ci. Ave!

Sztuka mocna, zwarta, jednolita, uderza P 
stotą 4rodków, topomocą których osiąga e ? - /  
Psychologicznie głęboka w odniesieniu «  ‘ ,
hóterki szczera i prawdziwa we wszystkie21 m 
pozór spizecznvch kompiikacyach wrewnętn '1 
Tylko trzy osooy — a akcya nie słabnie mgf
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 (obok kina Lux — dawniej sala Koła literackiego) pod firm ą 3|1g% w c y v- r h a v ciłł , * fti%7iF 7V“ i
Ł o  &k%jns ^ i E  ; G i i ; k s ^ ]  i A

(obok kina Lux — dawniej sala Koła literackiego) pod firmą

. „ PO W SZ EC H N Y  SKŁHD ODZIEŻY".^
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

(iALSKI & GROCHOLSKI
L W Ó W ,  UL. U U T O W S K IE O O  7.

(z iA łJrz e ciw  IŁ«todLry.)SUKNA
w wielkim  w jborKe i i a  

u b ran ia  m ęsk ie ,sp o rlo - 
we (lUo/cze. zarzutkl, 
kostjum y, p łaszcze  dam ­
sk ie  I ł. p. — poleca

Niezależni socyaliści uratowali 
gabinet Wirtha.

BERLIN  2 czerwca. Na wczorajszem posic- 
•dzeniu parlamentu mem. pan>a ludowa posta­
wiła wniosek o bezpośrednie rozpoczęcie dy- 
skusyi iiad niemiecką odpowiedzią na notę komi- 
syi reparacyinej, a kiedy wniosek ten me uzy­
skał większości, nastąpiło głosowanie nad wnie- 
sionem przez partyę ludową wotum nieufności 
dla rządu. W niosek upadt

BERLIN 2 czerwca. Nota rządu do komisyi 
reparacyjnej wytworzyła krytyczną sytuacyę dla 
gabinetu Wirtha, z której rząd tylko dzięki po 
mocy socyalistów niezależnych zdołał wybrnąć 
Frakcye nacyonalistyczno burżuazyjne są oourzo- 
ne daleko idącemi ustępstwami, które rząd po 
czynił międzysojuszniczej komisyi kontrolne), nie 
licząc się z opinią wydziału do spraw zagra 
tucznych i przewódców parfyi.

Gabinet Wirtha, przeciw któremu glosowali 
mem. narodowcy, partya ludowa, część demo 
kralów i komuniści — uratowali ntezależni so 
cyaltśd.

Parlament odroczył s>ę na 14 dni

1 M I L L Ę  sprzedam w pierwszej dzielnicy komfort, 
morg ?adu z najszlachetnie jszemi drsewami owo- 

cuwemi cudny widok ala Zakopane, 8 pokoi, 2 kuchnie, 
2 łazienki, 2 werandy, pokój ula służby, praczkarnia, 
Stajnia. wozownia, przy kontrakcie cała  wolna. Oferty 
listownie do Reklamy Prasowej,  Lwów, Chorążczyzna 
dla „W yjazd" Zamiana na kamienicę możliwa.

O G Ł O S Z E N IA ,
A DAM OW SKI Waleryan u roJz .  Is99, Z olna wojn pow 

Kałusz zguo:ł dokument wojskowy który unieważ ia.

W.S najkrótszym czasie podrabiam pończochy. Fra- 
* “  cownia swetcrów Kopernika 12 parter.

Wszech nauk lekarkich

2>r. Władysławęoldman
ordynuje ulica Wołyńska l. 5 "

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

BaEKH

D r .  m e d .  A . M E N K E S
o s i a d ł  n a  Z N I E S I E N I U  (uOHl p, TriflCzera)

O K I). OD 3 - 6

Podpisujcie polską pu2ycz ę państ.i

dyalogi nią nużą; postacie oisła.ua|ą się powoli, 
Uwypuklają, nabierają kolorystyki, aż wreszcie 
stają się pełne, skończone. Akt po akcie wzmaga 
napięcia tragiczne, orygi lalnie prymitywnymi 
środkami zewnętrznymi, ja *  i  stopniowanirrń kon 
flintu w ewnętrznego.

P Ordnn-Sosiiowska w niezwykle trudnej roli 
okazała niesfałszowany anyzm gry scenicznej. Bo 
niezwyKłej zaiste subtelności wymaga przerzuca-, 
ais się w biegunowo przeciwne nastroje psychj- 
L)gi;zne i odpowiednie do tego zastosowanie ma­
ski przy utrzymam i zasad liezegk) tonu kreacyi, 
co jest konieczne, jeśh śię nie chce zaguoić we-, 
^"nętiznej prawdy kreowanej postaci. Dziki, nie-, 
'^ttełzna-ny temperament demonicznej kobiety w 
grze oani Sosnowskiej cudownie godził się z prze, 
h t  fceim' chwiiam, słabości, kiedy tęSkno*a za 
s*e*ew*sm  rodzi mem, rodząca się miłość, smu- 
łek nad bezpłodnie wegetującem życi ?m stw-aj 
rzały w niej lnpsze, szlachetniC|Sze stany. Ar-, 
łystka stopna te pozorne, a tak silnie na zewnątrz 
uluwnLejące się sprzeczności Ćharakteru w pełną 
^ sp resy i i prawdy całośc.

Po raz drugi w dramatycznej roh widziany 
D Jusu łn zdał znowu celująco egzamin. Typ 
Pwez niego stworzony, wraził się w pamięć cha- 
'^ktery sytczuą wyrazistości 4 maski, abstrahując 

gry przeprowadzone) z mistrzcwsiej-m zro 
^mieniem duchowej .struktury medolężi^ego mę 
-k Sądzę, że starczy za wszelkie p ichwały, jeśli 

że takiej kreacyi dramatycznej ni.‘ wi -, 
Mieliśmy oicf bardzo, bardzo dawna

P- Szkudelski, sympatyczm-* poprawny, po 
dążyć do urozmaicenia swych gestów i 

n**tęku głosu.
Artui fwłkowsKi.

W chorobach skórnych l wenerycznych

D r .  L O L A  f  U L L E N B A U .M
sekuudaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 — 6 popołudniu Ż ó ł k i e w s k a  3 3

D r. med. EDMUND B E T T E K
ord po powrocie z zagrań, w położnictwie 1 choróbach 

kobiecych
L V \ rO V V , U D . Z A M K N I Ę T A  £*

(boczna dolnej Gródeckiej).

C H O R O B Y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy B p . o y n . U n  i a

£ r . FFISCH u lica  W a ło w a  11.
T H  A  1  l "  O I P  âne * malowane 

* *  I j J u A  w J U  wykon aia najtaniej

iftsw B l I .  G o l d  q  * !  e r  Lwiw. H i  17.

Kim jesteś ?
Kim Dyc możesz?

Przeznaczenie,zalety, wa­
dy, zaolnosci.PrzySiijcie swój 
c i.arakter pisma lub zaintp- 
resowanei osoby, zakomuni­
kujcie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny na tych danych o- 
trzymacie o  . uczonego psy- 
cbo-grarologa Szyllera-Szi.oi- 
mk< jautora pfac nau ko­
wych) listem poleconym nau­
kową szczegółową analizę 
charakteru, okr Sienie w ai 
niejszycn zdarzeń życiowych-

Odpowiedz na szczere za­
dane pytania. Cenne wska- 
zówk1 i radj Praca nauko 
wa p. Szyllera-Szkoinika za­
szczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagra­
nicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu mk. ¥50’—. 
j e ś l i  wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
k.iku godzin p^ważnei umy­
słow ej pracy, koszty ogło 
szeń, pocztowe i I. p wyżej 
oznaczona suma nie możi 
wydawać się zbyt wysoka. 
Dla badan o .obistych przyj­
muje od goaziny 12— 7.

Ch.Szyller-Szkolm k. .T a ­
jemnica powodzenia’1. Jak  
żyć i postępować, a b y  osią ­
gnąć powodzenie w życiu. 
N a jn o w s z y  utwór Szyllera- 
Szkolmka. Szereg cennych 
raa, uwag i wskazówek, jak  
żyć i czynić, a b y  zwycięsko 
przeciwstawić się naszemu 
losowi, osiągnąć niezależ­
ność, moralne zadowolenie 
i d O D ro b yt. N ewielką, lecz 
D O gatą tre ś c ią  książeczka ta, 
wydawnictwem nikomu nig­
dy nie sprzedawana i sprze 
dawać sie n.e będzie, lecz 
dodaje się tylko, jak o  pre- 
mium ao  K ażd e j _nahzy.

Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się.  Na wy­
syłkę dołączyć znaczek po­
cztowy. A d res : P sy ch o -O r a -  
fo io g  S zy ilu r  — Szkol Ik, 
W a r s z a w a ,  W yd aw nictw u 
„ Ś w i t 4 P ię k n a  25

F DOSTOJEWSKI.

Cudza żona 
53 i maż £3 
pod łóżkiem

CENA 600 Mk

Do nabycia 
w Lud Spół. 

T o  w. Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. ;  
i we wszyst­
kich księgar­
niach w Kraju

Inserujcie 
w Dziwnułku 

Ludowym

Dra Z. KBNNERA zakład
techniczno - d e n t y s t y c z n y
_  Kętrzyńskiego 21 

Lekarz-dentysta M CZACKIESKI
S T R Y J, SO BIESK IEG O  9-11

p r a c o w n i a  d o n t y . t y c a n o - t o c h n i c a n n

Dr. REGINA RElCHENSTElN-NADLOWl
ordynuje v: chorobach sKornych t wenerycznych dla 

kobiet od 8 - 9  i od 2 —4 popoł, 
p t a e  1 l o l i c k . .  7  (nad kawiarnią Centralna).

Specyalista w chorob. skórnych 
iw e n cr  b sekund szph powsz 
b utatszy o rd y-a t  szpit  W. P. 

przyjmuje ou 12— 1 i od 3 —5. 
p lac  AKAPCM1CK| 4, p arter .

o r z y i t a l d e  «  s p o s o b n o ś c i !  T y l f e o  t f o  h o A c i  c z c m c a ł
2  p o w o d u  h e k o n s t r u k c y i  l o k a l u

IO # Z « U ic V 7  PU n i a d i  Billi l lb r y U D y ć h  towary galanteryjne, zabawki dziecinne

g u m o w y c h )  i  f t  BUND I  UR1CH Łn»*u». R y n e k  3 5 .
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»£D STHR ii ME

? a s ^ 2e r a is lc  z  P c ls l i l  I  K a s y !,  s ta r z y  a c i
OlferĆtCC wyjechać do Ameryki powinni natychmiast 
przynieść swe afiidawii albo takowe przesłać pocztą 
w poleconym liście do biura naszego

RED STAR LINE, LWÓW, UL. SYKSTU SKA  29
^  i dołączyć kartkę, na której wypisać należy czysto, wyraźnie i czytelnie swe imię i naz\iuko oiaz obecny adres. Zarazem powinien pasażer 

* podać do którego starostwa wniósł prośbę o wydanie mu zagranicznego paszportu
W szyscy rosyjscy pasażerow ie, którzy m ają wizy z w ażnością do 30 czerw ca b r. muszą w ylądow ać w Ameryce nie później 

jak 30. czerw ca b r. — Dnia 1. czerw ca rozpocznie am erykański konsulat w ydaw ać wizy obywatelom  polskim. 
Form ularze na prośby do konsula i wszelkich inform acyi udziela bezpłatnie

m  m  L ir  Lwów, Syksiusk, 29. UWAGA W r.aszem 
biurze pisze się bezpłatnie 
po angielsku listy i depesze 
do rodzin w Ameryce

( L I M J B  C Z E R W O P E J  G W K t Z O Y )
Bezpośrednia Pocztowa Żegluga Parowa

Antwerpja-Ne<7 Jork, Gdansk-New Jork

I f s e a g s :  j  |  n a  f i r m ę  A  B R A 1 T I S  * I
i m »  t  r s  poleca kraj. i zagraniczne m ateriały na kostiumy, płaszcze i ubrania mąskie KIIIOŴKIlGO fl

I
I  w wielkim w yborze jakoteż markizety, woaiiny, batysty, zefiry, satyny, szy- I  I  
P lbny i płótna angielskie w c  w a z y s t k i c h  k o l o r a c h -  |  |dom p. Sprechera. dom p. Sprechera.

I om iary jjruntow  i la só w — 
p a r c e la c je  i k o m a sa c je , 
sp raw d zen ia  g ran ie , po­
działy spadkow e o sz a co ­

w an ia  re a ln o śc i wlejsklcn 1 (niejakich
pnepr«wadia umienie i w wnowionjm terminie

INŻYNIER BU D O W Y  I G E D II1ETRH
z upoważnieniem rządowem

EDMCND LIBAŃSKI
zaprzysiężony znawca sądowy diapowyższych spraw

U  ów, ulica fiatorego 34.

C . J l  I i l  l l J 7  kauczukowe i metalowe 
L " E *  w>konu,e n a j t a n i e j

I . ,  G o l d y e l e r  lwów. S jk s l r a  17.

PIENIĘDZY t
i irytatyi zaoszczędzą sobie  Panowie, którzy używaią 
do Gilletek i t. p aparatów zapasowe nożyki flwia* 
towej marki „5ALFERS* jedna próba i ^ k '  a 
o niedoścignionej doskonałości. Tuzin tylke 600 Mk. 
Wysyłka na pruwincyę za pop.zednipm nadesłaniem 
660 Mk Ousprzedawcotn rahat, Skład fabryczny
S. FEDER, Lwów, Sykstaska 7.

Rok zułużema 1881.

JJlojzy H
Jlwów, Rjjnek 3 8

p o  l e c a
.. farby, oliwy, • wyroby :: artykuły g
smary, benzynę, szczotkaiskie gospodarcze. £

Z  powodu likwidacji naszej filii 
we Lwow>e i zwmi. cia  innych filii 
w M ałopolsce — poruczyliSmy Ban­
kowi biooiecznemu wypłatę książek 
oszczędności naszej emisji i prosimy 
wszystkich interesentów, aby w od­
nośnych spraw ach zw racali się do  
Akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie lub do je g o  oddziałów  w 
Stanisławowie i Drohobyczu.

Inserujcio w ,Dzienniku Ludowym*.

P f l P H  O R C H O W A
W HHJLFPaZl J JAKOŚCI

K O S Y  i  S I E R P  ?  = n i  
KRZESŁA SKUKMHE

P O I ł K C A

i t t .  KIERSKI, handel żelaza
LtiOtfil, PASAŻ miROLRSCHA

l i l i a  T  A FI N O F-O JU

NA SEZON LETNI poleca źródło konkurencyjne Unra

S. WEISS
KRAWIEC niESKI we LWOWIE _____
u l .  H y k s t u s k u ,  1.  6  i r ó g  P a s a ż u  H a u s m a n a ) .  |  |

i a K o t e ż

z a rz u tk i, płaszcze 'Id .Bardzo bogato  zaopatrzony  
skład sukna angielskiego  
krajow ego, oraz wielki wy­
bór gotow ych ubrań męskich

oraz wykonuje na zamówienia wszel­
kie roboty krawieckie we własnej 
pracow ni, przez najlepszego z a g ra ­
nicznego przykraw acza ku najlepsze­

mu zadowoleniu P  T  Gości. — CENY NISKIE

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: jAN SZCZYgEK. — Dnuueui Aitura Gułuniaua we Lwowie, uL U i#.


